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T P  i a Ć5 O Ol O i  C i  k  r a i  o w e .  „ p rz e z  cafe godziny siadywał na skale n iem y
„ i  zamyślony. —  W  dzień zgonu sw oiego „ 

Z i  Lwowa, ■—  Na uposażenie szkoły  gmin- „rano przed śniadaniem, wyszedł b y ł  ieszcze  
S e y  w K o r o  p cu w  Cyrkule Stanisławowskim „na  p rzech ad zk ę ,  a p o w róc iw szy ,  zdawał się 
‘Utworzyć się maiącey , obow iązał się dziedzic  „nader osłabionym, i cięszko o d d y e h ał; w ypił  
tameczny W .  T eofil  M y s ł o  w s k i  po 2 Czer- „potem kubek czekolady, i udał się do pokoiu 
wonychzłotych w z ło c ie ,  a P leban mieyscowy „sw oiego. Jeszcze p rzed  południem puszcza- 
J X .  Kasper N o w i c k i  po 70 Z R . W .  W., „ n o  mu krew dwa, r a z y ,  nie sądząc iednakże 
składać ; nadto zaś tenże J X .  P leban zapew - „ab y  stan zdrowia ieg c  miał bydź tak niebez- 
-nił nauc/ycielaw i bezpłatne pomieszkanie, o- „piecznym.. Około godzin y trzeciey popólu- 
grod k uchenny, i 5 fur drzewa na o p a ł ,  i l 3 „dn iu  oddał atoli ducha właśnie w tey ch w ilj  
korcy zboża. „ g d y  lno ieden z służących ie g o  chciał podadir

Na podobnąż szkołę w  N o w o s i o ł c ę  u- „sklankę w od y."  
tw o rzyć  się rnaiącą , ofiarowała tameczna Gmina „ T o  (fiszą * Londynu) iest wszystko, cośmy"
Szlachecka 70 Z R . W .  W .  i 34 arszynów płótna się dow iedzie li  o szczegółach tego niespodzia- 
eienkiego , tudzież bezpłatne pomieszkanie i  nego- wypadku.. N i e  możemy tey- wiadomości 
wi kt  dla nauczycicls. '  podawać za  auten tyczną; skoro atoli dow iem y

W  Tomasz J a n i s z e w s k i  dziedzic S a r -  się coś. potw ierdzaiacego,, nie omieszkam}?1 d o -  
n e k  d o l n y c h  w ziął na siebie obow iązekopa- nieść o tern Publiczności.'* 
trywania dzieci w tameczney szkole uczących „T a k o ż  i my (didaie gazeta Berlińska} mu-
się, tak książkami iako też tabliczkami szkolnemu siemy do- powyższego- doniesienia— dodadź tę 

C. R. Rząd kraiowy ma u kon tentow anie, u w a g ę ;  ż e  ów b u le ty *  nie ręczy wpraw dzie 
fcs czyny pożytecze publicznie  pochwalić. za rzetelność wiadomości o nagłym zgonie  B o-

n a p a r t y ,  i że zatem takowa tylko p r o b l e -  
W i a d o m o d c i  z a  g r e n i c z n  e .  u s a t y c z n l e  w  gazecie  naszey umieszczoną;

bydź mogła ; że  atoli wielka dokładność op o- 
W yspa S» H e l ę n y .  w iadania, przec ież  zdaie się godną bydź nie-

iakicy uwagi-“
Gazeta Berlińska z dnia Jgo K w ie tn ia ,  

umieściła poniższą wiadomość z L o n d y n u  W ielka BiytanU ft,
pod dniem 27mym Marce datowana: „P o d czas
„odeyścia pOczty wyszedł tu buletyii następu- W e d łu g  wykazu ptftez  generalnego A d ja-

T,iąey : tanta pod dniem ymyin Marca podpisanego *
,, N a  dp o r z  ą d k o w  e , w ł a s ' n i e  c o  z  w y -  w ynosił podówczas ogólny etat woyska A n g ie l-  
„ s p y  S. H e l e n y  n a d e y s z ł e  d o n i e s i e -  skiego 6849 Officerów wszelkiego stopnia, tu-, 
„ n i e ,  o m n i e m a n e m  ( s u p p o s e d )  n a -  dzież 133,392 sierżantów i szeregowych., 
„ g ł e m  z e y ś c i u -  z e  Ś w i a t a  B o n a p a r t y .  P rzychody skarbowe z A n g l i i  i I r l a n -

„W ła śn ie  dowiaduiemy się, że  ieden zna- d y i ,  wynosiły  w roku 1 81 7 ,  61,675,327 funt., 
„komity Dom handlowy w s t a r e m  m i e ś c i e  szterl. (616,753,270 Z R . )  a w roku 1818,, 
„ L o n d y n i e  ( G i t y )  otrzymał list z wyspy 51,629,609 funt. szterl. (016,296,090 ZR:). O- 
„S .  H e l e n y ,  w  którym ‘ donoszą ,  że  B o n a -  sobny przychód z I r i a n  d y ”  wynosił w roku 
„ p a r t e  o kilka dni przed  odeyściem tegoż sa- 1 8 1 7 ,  4,3.ł4 ,6oo funt. szterl. (43, 146,000 Z R .) ,  
„ 'nego iistu , nagle zszedł ze  Świata. Zdaie a w roku: 1.818', 4)352, i 3e funt, szterl. (43,521,3oo 
„ s i ę ,  ż e  iuż od sporego czasu cierpiał na zdro- ZR.). Obrachunkiem z róku 1 81 7 ,  ob ię ty iest  
„w  i u, utracił był chęć.do iedzenia, często by- .podatek od przychodów.
„w ał smutny i ponury ,. unikał w szelkiego oh- Stosownie do przyrzeczenia swoiego za-
„cowania , i po całych dniach siadywał samo- ezął Bank Londyński dnia tęg o  Marca wymie- 
„tnie w pokotu swoim. —  Zdawał się nie niać swoie banknoty na g o to w iz n ę , pod pew - 
„mieć iuż w ięcey  żadnego upodobania w da w- nemi iednakże ograniczeniami. N ayp ierw ey  
„nieyszych rozrywkach s w o ic h ,  i częstokroć uśw iad czy ł,  że  każdemu, bankierowi w stolicy
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Łfdąeem a aa zadanie iego  20,000 font. szterl. 
(300,000 ZR .) Da gotow izn ę wymieni: W  L o n ­
d y n i e  liczą 70 b an k ieró w , a na p ro w in cji  
praw ie trzy razy  tyle.

H i 1 z p a a  i i s,
Gazety Bfuxelskie  umieściły ponifcze w ia­

domości z  H i s z p a n i i :  „ K i lk a  pułków p ie­
c h o t y ,  które na granicach Portugalskich w  
E s  1 r e tn a d nr z e stały , ruszyły do A n d  a l u ­
z y  i. P od ob n ież  wyruszyła iedna dywizya ar- 
tylleryi z B e j a d o z  do S e w i l l i ,  a pewna 
liczba O fficerów w  Segowiiańskiey szkole in- 
d z in i ie r ó w , odebrała rozkaz udania się do 
K a d y x u .  Z  drugiey strony zaciągaią mayt- 
Łów ze wszystkich Hiszpańskich Departamentów 
nadmorskich. T e  przygotowania i inne kroki 
R ząd o w e o k az n ią , że  wyprawa którą w R a ­
d y  x i e  uzbreiaią , daleko będzie znacznieyszą, 
aniżeli się x początku spodziewano- T w ie r ­
dzą , że ta wypraw# podzieloną będzie  na dwa 
o d d z ia ły ,  z których iedna a 6 —  do 7000 lu­
dzi z ło żo n a , do P e r u ,  drugo zaś składaiąca 
się z to ,000 ludzi, d/o B u e n o s - A y r e s  prze- 
enaczona b y d i  ma. Z  największą takoż czyn­
nością przygotow ują mnóstwo okrętów trans­
portowych , po naywiększey częśei za granicą 
po zakupyw an ycb, i zgoła nie zaniedbują ni­
czego  , aby tę w ypraw ę groźną uczynić i sku­
tek iey  zabezpieczyć. Zdaie się że  pora roku 
ia ż  tak dalece zayszła , aby  wypraw a do P  e- 
t  u przeznaczona przylądek H o r n  minąć z d o ­
łała , druga atoli wyprawa do B u e n o s - A y -  
t e ś  przeznaczona ,’ podobno wkrótce puści się 
na morze.“

Dowodca floty Rossyyskiey na rzecz H i s z ­
p a n i i  sp rzedan ey, Kontra-Admirał M o l i e r ,  
ozdobiony iest od Króla Hiszpańskiego W .  
Krzyżem  orderu K a r o l a  IV go,

A i a e r y k a  H i s z p a ń s k a .
Gazeta codzienna (Q u e .  t i d i e n n e )  umie­

ściła poniższy w yciąg  z listu pisanego z B u e- 
n o s - A y r e s  pod dniem symym Grudnia: , W  
C li i l  i aresztowano i uwięziono przeszło 24 
osób nayznakomitszych, obwinionych o sprzy­
janie rodakowi swoiemu , Jenerałow i C a r  r e ­
r a ,  którego Rząd Buenos-Ayreski na wygna­
nie skazał. Pod tymże samym pozorem aresz­
towano takoż i dwóch Amerykanów północnych, 
ale ich wypuszczono pod warunkiem , aby się 
z Krain wynieśli na okręcie , który do R i o -  
J a n e i r o  odpływał. Skarby C h il ijsk ie  w y­
czerpane są kontrybucjami przez Rząd B u e­
nos-Ayreyski wym aganem i, « Lud tameczny 
ezuie  w zupełney mierze skutki swoiego p rzy­
mierz* z Prowincyami nad rzeką la  P l a t a  po-

ło ż o n e m i, 1 mniemaney w olności którą p o z f"  
skał. Piząd B u en os-A yreski, który co do przy­
chodów w naygorszem znayduie się położeniu, 
żądał pożyczki od kupców Angielskich w in ie * '  
ścio tamecznem osiadłych.

F r a a c y a.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych dnia 
2f>go M arca, P .  C o u r t a v e l  imieniem Kom- 
missyi zdawał sprawę o różnych prośbach. Mię-  ̂
dzy innemi P .  B o r y  S t. V i n c e n t  (rozpo*- 
rządzeniem z dnia 24go Lipca obięty) prosił 
o d ozw olenie  powrótu do F r a t i c y i  i  o sta­
w ien ie  go przed iego Sędzią naturalnym. P o ­
dawał ón iuż do Izb obydwóch kilkanaście próśb 
tegoż samego gatunku, które atoli zawsze przy­
stąpieniem do dziennego porządku uchylano. 
T akiż  los miała i ta ostatnia prośba. —  P o ­
tem przystąpiła Izba do rosprawy nad u s t a w ą  
c ł o w ą ,  i p r z y i ę ł *  3o pierwszych artykułów 
podanego w  tey mierze proiektu do prawa- 
Nazaiutrz rosprawiała nad artykułem V t y m , 
tyczącym się przechodu t o w a r ó w , szczegól­
n i e j  przez A l z e o y ę .  P o  długich sporaeh, 
101 kreshami przeeiw ko ęńcin o d r z u c o n o  
rozporządzenie na stronę tegoż przechodu to­
warów proponowane.

Niemiecka gazeta powszechna umieściła 
artykuł korrespondenoyyny z P a r y ż a ,  osno­
w y następuiącey : „O koliczność względem  kon­
kordatu zaczyna znowu zaymować P nblioznośł 
od czasn, iak Ministeriium , które iuż dawne 
przedmiót ten do przyszłych posiedzeń odło­
ż y ć  zamyślało, na nowo zniosło się w tey mie­
rze  z Komissyą Izby Deputowanych. W iadoin* 
że P. R i v i e r e  mianowany iest zdawcą spra­
wy. Koiniaissy# miała z razn chcieć mianował 
do tego P. T r i n q u e l a g u e ;  lecz dis szcze­
g ó ln ie jszy ch  stosunków, w  iakich P. T r i n -  
< j u e l a g u e  z Ministeriium zostaie , zwłaszcza 
że  utraciwszy urząd W ice-Sekretarza  Stanu \* 
Departamencie sp ra w ie d liw o ś c i , urzędem S ę ­
dziego kassacyynego kontentować się musiał , 
dla tych więe mowie stosunków , pragnął M i­
nister spraw wewnętrznych , b y  mianowano ra- 
cz ey  P. R i r i e r e ,  który do ultrarojalistów 
nie należy. S ły c h a ć , że P . R i v i e r e  swe 
zdanie sprawy wkrótce p r z e ło ż y ,  same atoli 
rosprawy ieszcze się odłożą , dopóki nie na- 
deydzie odpowiedź na niektóre prop ozycye  n« 
nowo do R z y m u  po słan e , zwłaszcza że ta 
odpowiedź istotny w p ływ  do losu konkordat* 
mieć może. Po dojrzałem  bowiem naradzeniu 
się Ministrów z  Kommissyą, miano zgodzić się 
na kilkanaście punktów , według których nie 
tylko organiczny proiekl do prawa , le c z  na­
w e t  i sam konkordat odmienionym bydź może, 
a p rzy n a jm n ie j  aa  tę ostatnią o d m i a n ę  potrze-
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zezw olenia  Bwórtt Papiezkieg®. Jeżeli  to 
nastąpi> naówczas p rzec ie ż  przy  popieraniu 

strony praw ey , która obecnie iest za ko n ­
kordatem , i przy zgodzeniu się iedney części 
środka, większość oświadczy się za przyię- 
oiem. Tymczasem mogą iednakowoż żywe 
*ayść rospraw y; poniew aż nie tylko niepodle­
gli i czysto-konstytucyyni, le c z  także wielu 
Współczłonków środka , którzy zw yczayn ie  z  
Ministęriium trzymaią, przeciw ko konkordato­
w i oświadczyć się myślą. Z a p e w n ia ią , że 
P .  B e u g n o t ,  który do czysto - konstytueyy- 
nych należy, w e  własności sw óiey, iako M ini­
ster Stanu, bronić miał konkordatu , że  atoli 
Schylił  się od tego pod pozorem prac w Koia- 
«aisśyi p rzy c h o d ó w , Które mu w ie le  czasu za- 
fciersij.

P ryw atne listy z P a r y ż a  zapewniaią ie» 
inom yśln ie, że schwytano z ło c z y ń c ę , który do 
Lorda W e l l i n g t o n *  z pistoletu strzelił. 
Bla ón nazywać się C h  a n t  i II o n .  Jedna ga- 
fceta Londyńska nmieściła o tem poniższy ar­
tykuł Korrespondencyyny, datowany z P a r y ­
ż a  pod dniem *7. M arca: , ,W  B r u x e ł i i
Otworzono składkę celem wynagrodzenia O so­
b ie ,  któraby była tak podłą , by  X ięcia  W e l ­
l i n g t o n a  zamordowała. Już było  16,000 
franków złożonych , g dy  się o nie ktoś z g ło ­
sił. Zgodzono się wzaiemnie na to , że  ieże- 
l ib y  się sztuczka nie powiodła , tylko połowa 
snmtny miała bydź wypłaconą. W  samey rze ­
c z y  nie pow iodło  s ię ,  n uczyńca pow rócił  
•do B r u s e l i i .  Jeden z ajentów P o iicy i  sły­
sza ł  dwie osoby w parku rozm aw iających, ża 
s ied o rzeczn ie  byłoby dawać nagrodę g łcp co-  
*v-i, który nawet ani karety nie trafił. T o ,  i 
Zeznania nałożnicy C h a n t i l l o n a ,  są iedynemi 
poszlakami przeciw ko niemu. O skutku ba­
dań jeszcze nie wiadomo. Zapewniaią że  ie- 
dna z  badanych osób dnia przed w czorajszego  
®eznała, iż  ie y sp is  składki na owo zabóystwo, 
przekładano że  atoli obrzydliwością i strachem 

przerażona, do tege należeć nie chciała.

Królestwo Polskie.

G a z e t a  K o r r e s p o n d e n t a .  W a r s z a w ­
s k i e g o  z dnia n .  Kwietnia, umieściła poniż­
sze dwie ustawy , ieszcze przed rozpoczęciem  
Seymu wydane, a obeymuiące przepisy, z  któ- 
*ych iedney skutek iuż w obradach Seymowych 
dał i daie się widzieć.

I.
M y  z B  o i  e  y ł a s k i  

A l e s a n d e r  Iw szy ,
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  

etc. etc. etc.
Zapatrzywszy się na rozporządzenie  Sta­

tutu organicznego o Reprezentacyi narodowey, 
a mianowicie artykułu 84 tegoż Statutu, chcąc 
oznaczyć dokładnie porządek , w  iakim odby­
wać się maią posiedzenia seym ow e; po wysłu­
chaniu zdania ogólnego zgromadzenia Rady 
Stanu , stanowiemy co następnie.

T y t u ł  I.

O S e n a c i e .
Artykuł 1.) Porządek zasiadania w  Sena­

cie będzie następuiący: po prawey stronie od 
tronu pierwsze krzesła należą Xiążętom  krw i 
Cesarsko-Królewskiey maiącym lat 18 skończo­
nych. P o  nich zasiądą Biskupi podług porząd­
ku nomiuacyi. P o  le w e y  stronie od tronu i  
po prawey za Biskupami zasiądą W o je w o d o w ie  
p odłu g  pierwszeństwa nominacyi. P o  prawey 
i lew ey  stronię od tronu po W ojew od ach  zay- 
mą mieysca K asztelanow ie, także podług star­
szeństwa nominacyi. —  2.) Prezes Senatu sie­
d zieć  będzie naprzeciwko tronu. —  3 .) Dla
Ministrów i innych Członków R ady Stanu 
przeznaczon e będą mieysca po bokach tronu. 
—  4 -) Posiedzenia Senatu podczas Seymu od­
byw ać się będą w e dłu g  potrzeby w oznaczo­
nych przez Prezesa godzinach. —- 5 .) D o
Prezesa Senatu należy prawo zagaienia i sol- 
wowania posiedzeń Izby Senatorskiey, tudzież 
prawo dawnia głosu w teyże Izbie. —  6.) 
Każdy w  Izbie Senatorskiey głos zabieraiący 
zaczynać będzie, p odług  formy za Rządu X ię z-  
twa Warszawskiego używaney, cd s łó w : S z a ­
n o w n y  S e n a c i e .  —  7.) P rojekt raaiący bydź 
wniesionym do Izby Senatorskiey, czytanym 
będzie po głosach Członków Rady S tanu, po­
w ody onego wyłnszczaiących. Po  przeczyta­
niu projektu do prawa , zabierać głos będą 
m ogły, w ed łu g  artykułu 132 Statutu organicz­
nego o reprezentacyi n a ro d o w ey , Członki 
Kommissyi Seym owey , które się rozbieraniem 
projektu tego trudniły. Każdy S e n ato r ,  któ­
r yby potem nad projektem zdanie swoie chciał 
otw orzyć , obowiązanym będzie przez dyskus- 
syą , lub w iey  ciągu , zapisać się do listy na 
stole obok Prezesa na to przygotowaney. In­
ne niemniey przepisy artykułu i 32 , iako t^ż 
artykułów i 3 i i i 34 w y że y  wymienionego 
Statutu organicznego , ściśle zachowywanemi 
bydź maią. W  ciągu dyskussyi nad proiektem 
Prezes Senatu, Członki Rady Stanu , i Człon­
ki w łaściw ey  projektowi Kommissyi maią pra­
wo zabierania głosu , b ez  poprzedniego w p i­
sania się do listy. —  8.) Podczas dyskussyi ,
P rezes dawać będzie głos maiącym się przy- 
mawiać* w edług  porządku zapisania. 9.) 
P rezes , gdy uzna, i i  rzecz dostatecznie roze­
braną i wyjaśnioną została, zamknąć pow inie* 
dyskussyą i przystąpić do wotowania. Dyskus- 
sya stad iednym projektem dłnżey nad dni
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yrzy trwać n ie  może. R ó w n ież  naradzenie 
,się Komcnissy y z Radą Stanu nad iednyna pro­
jektem , dni 3 przechodzić nie może. —  10.) 
Stosownie do przepisu artykułu 187 Statutu 
organicznego o reprezentacyi naro-dowey, każ­
dy Senator podczas wotowauia b ez  przyma* 
>viania się wyrzeknie tylko słowo : a f f i r m a -  
t i v e  albo n e g » t i v e .

T y t u ł  II. ^

O I z b i e  P o s e l s k i  e y.

Art. 11.)  Porządek zasiadania w  Izb ie  
Poselskiey będzie oznaczony dla Posłów  i D e ­
putowanych w kole i W o je w ó d z tw  i Pow iatów  
Statutem organicznym dnia 15/27. miesiąca 
M arca r. 1816 przepisanej. — • 12.) Marszałek 
Izb y  Poselskiey  mieć będ zie  mieysce osobne.
—  i 3 .) Ministrowie i  inne Członki Rady Sta­
nu mieć będą podobnież mieyscą osobno dla 
s ie b ie  przeznaczon e naprzeciwko Marszałka.
—  i 4 -) Posiedzenia Izby Poselskiey zaczynać 
się  będą o  g od zin ie  lo te y  zran a , a kończyć 
z w y c z a jn ie  O; 3ciey  po południu ie że li  mate- 
rye  toczące się d łuższey sessyi wymagać nie 
będą. —  i 5.) Rozporządzenia  artykułu 5  ni­
n ie js z e g o  postanowienia o P re z e s ie  Senatu 
służyć będą i Marszałkowi Izby Poselskiey. —
16.) Każdy w Izb ie  Poselskiey g łos zabierają­
cy  zaczynać będzie „ stosownie do formy za 
Rządu X ięztw a  W arszaw skiego  u ży w a n e j  , od 
s łó w :  P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !  — ►
17.) Rozporządenia artykułów 7, 8, 9 i 10 ni- 
nieyszego  postanowienia stosuia się do Izby  
Poselskiey.

T y t u ł  III.

O  I z b a c h  P o ł ą c z o n y c h .

Art. 18,) P orząd ek zasiadania w  Izbach 
połączonych w  przytomności Naszey będzie 
zaw sze  wprzódy urządzony oddzielnym pro- 
grammatem; w  nieobecności zaś Naszey, Sena­
torow ie i Członki R ad y  Stanu zasiadać będą 
w edłu g  przepisów  artykułów 1 , 2 i  3 niniey- 
szego  postanowienia. W  dwóch pierwszych 
ławkach za krzesłami Senatorskiemi zasiadać 
będą P osłow ie  i D e p u to w a n i; M arszałek Izby 
Poselskiey siedzieć będzie obok Prezesa S e ­
natu p o  le w e y  iego ręce. — 19. ) Koley W o ­
jew ó dztw  co do Posłów i  Deputowanych bę­
dzie  następująca : po prawey stronie od tronu 
W ojew ód ztw a  K rakow skie, Kaliskie, P łockie  i 
P od lask ie ;  po le w e y  stronie od tro n u , W o je ­
wództwa Sandomirskie, L u b elsk ie ,  M azow iec­
k ie  i Augustowskie. —  20.) Każdy w Izbach 
połączon ych  głos zabieraiący w  nieobecności 
N aszey, zaczynać będ zie  od s łó w :  S z a n o w ­
n y  S e n a c i e !  P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l ­
s k a !  —  21.) W  Izbach połączonych nikt nie

m i prawa zabierać głosu , lak. tylho P rezes  
S e n a tu ,  Marszałek Izby P os e lsk iey ,  C z ł o n k i  
Rady Stanu z polecenia  Naszego. — - 22.) W y ­
konanie n in ie jszeg o  postanow ienia, które 
Dzienniku Praw  umieszczone bydź m a, P re ­
zesow i Senatu i Marszałkowi Izby P ose lsk ie j  
polecamy.

Dan w W a r s z a w i e  dnia 14/26. Marc* 
1818 r.

(Następuią p odp isy.)

M y  z B o ż e y  ł a s k i

A ł e x a n d e r  I w s z y ,

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  
etc. etc. etc.

Chcąc oznaczyć stalą i iednostayną forint 
promulgacyi praw  p rze z  Seymy uchw alon ych ,

P o  wysłuchaniu zdania ogólnego zgroma­
dzenia Rady Stanu, postanowiliśmy i stanowi® 
my, iż  forma ta będzie  następująca :

M y  z. B o  ż e  y ł a s k i

A ł e x a n d e r  I w s z y ,

C e s a r z ;  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  
etc. etc. etc.

W szem  w  o b ec  1 każdemu , komu o t e *  
w ie d z ie ć  n a le ż y ,  a mianowicie obywatelom 
Królestwa Naszego Polskiego  wiadomo czynie- 
my, iż  Izba Senatorska i Izba Poselska , sto­
sownie do przedstawionego w imieniu Naszeni 
p ro je k tu , i  pa  wysłuchaniu mówców Rady 
Stanu i Kommissyy S e jm o w ych  , uchwaliły co 
następuie: (tu ma bydź umieszczczona osnowa 
pchwały w  całey sw ey rozciągłości).

P o  rozważeniu ninieyszey uchw ały, i po 
nadaniu iey  mocy prawa przez  sankcyą Naszę 
Królewską ,  stosownie do art. i 5o Statutu or­
ganicznego o reprezentacyi narodowcy, zaic- 
tamy i rozkazujemy, aby toż prawo stwierdzo­
ne; wielką p ieczęcią  Stanu , umieszczone było 
w Dzienniku "P ra w , i przesłane do Senatn,, 
Kommissyy Rządow ych , i  wszystkich W ła d z  
kraiowyćh ; w szczególności zaś zalecamy Kom- 
missyi R ząd o w ey  S p ra w ie d liw o ś c i , prawo ni- 
nieysze, iako ma łące wszelką moc obowięzuią- 
cą ,  ogłosić.

W yk on an ie  n in ie js ze g o  postanowienia > 
które w Dzienniku praw uinieszczonem by di 
ma , Kommissycnn Kządovvym,. w czeta do któ- 
rey należy,, polecamy.

Dan w  W a r s z a w i e  dnia 15/27. Marc# 
1818. r.

(N astępuią  podpisy.)
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R  o s s y  a

W  drukarni rząd ow ey w W a is z a w ie ,  
w y s z ł y  na w idok p ubliczny \v ięzykach 
Francuzkim iFolsk im  traktaty ty c z ą c e  się 
P o l s k i ,  d. 3 ,M a i a r .b .  w Wiedniu p o d ­
pisane. Traktaty  m iędzy  NN. Cesarzami 
Austryackim iR o s syy sk im , tudzież traktat 
tyczący się Miasta K rakow a, umieściliśmy 
iuż w  Nrach ,53cim i 54tym  tey G a z e ty ;  
pozostaie nam wiec ieszcze traktat mię­
dzy N. Cesarzem R o s s y y s k i m  i K ró­
lem P r u s k i m ,  który tak opiewa :

T r a k t a t  P r z y j a ź n i

Zaw arty  w  Wiedniu dnia 21. Kwie- 
thia ( 3 .  Maia) 1815 m iędzy N Cesarzem 
W s z e c h  R o s s y  i i N. Królem P r u ­
s k i m .

M y  A I e x a n d e r  P i e r w s z y  z 
R o źe y  łaski Cesarz i Sam owładca Wszech 
R ossyi, M o sk w y, Kijow a, Włodzimierza, 
N ow o gro d u, Car K azanu , Car Astracha- 
nu, Król Polski, Car Syberski, Car Cher- 
sońsko - T a u ry  c k i , Pan na Plćskowie i 
Wielki Xiąże Smoleński , L itew ski, W o ­
łyń sk i , Podolski i F in lan d zki, Xiaźe7 *  i. L

E stoński, Inflantski, Kurlandzki i Semi- 
galiski, Z m u d zk i,  Białostocki, Karelski, 
Twerski ; Jugorski, P e rm iy s k i ,  W ia tc k i ,  
Rulgarski, i innych.—  Pan i W ielki X?a- 
ze niższego Nowogrodu , Czerniechowski, 
Rezański. ,  • Połocki ,  Rostowski, Jarosław­
ski ,  Beło - Osierski, U d o r y y s k i , Obdo- 
W y sk i , K o n d y n iy s k i,  W iteb sk i,  Mści- 
sławski, Panuiacy nad cała stroną P ó łn o ­
c ą  ; Pan Iw ery  i ,  Kartalinji , G eorgii,  i 
F abard yi; Xiążę udzielny i Panuiący nad 
^■iażetami Czerkasów , Górskich i innych,
K r 4 '* i
Następca Norwegii, Xiaże Sleświcko - Hol- 
szt}mski, Stormaryi i Ditm arsen,  Olden- 
“ Urgski & c , &c , &c.

W iadom o czymiemy ninieyszym , żc 
wspólnym  układem m ięd zy  Nami i N.

Królem Pruskim, przez Naszych zobopol- 
n ych  P ełn o m o cn ik ów , na m ocy  danego 
im pełnomocnictwa , zawarty i podpisa­
ny został w W iedniu  dnia 21. Kwietnia 
( d .  3. M a ia )  roku bieżącego traktat, który  
słowo w słow o brzm i, iak następnie:

W  Imie N ayśw iętszey i JSierozdziel- 
ney T ró y c y .

N, Cesarz Wszech Rossyi i N. Król 
P ru s k i , ożywieni chęcią ściśleyszego 
skoiarzenia związków , które ł ą c z y ł y  ich 
woyska i lu d y  w w o yn ie  trudney i krwa- 
w e y ,  a k tórey  świętym zamiarem b y ł o ,  
p rzyw ró cić  Europie p o k ó y  i Narodom spo- 
k o y n o ś ć ;  dla dopełnienia bezpośrednich 
obowiązków i położenia tam y wszelkim 
wątpliw ościom ,  uznali potrzebę ustalić 
ostatecznie uroczystym traktatem to wszy­
s t k o , co się ściąga do układów tyczących  
się Xięstwa Warszawskiego, i dp porządku 
rzeczy  w y p ły w a ią c e g o  ze zbiegu w ty m  
względzie negocyacyi i zasad równowagi, i 
rozdziału s i ł ,  na kongresie Wiedeńskim 
rozważanych i popieranych. Duch naro­
d o w o ś c i , korzyści h an d low e, stosunki 
mogące przywrócić pewność w administra- 
c y i ,  porządek w interessaeh skarbowych, 
pom yślność ogólna i szczególną każde­
go w P row in cyach  nowego ograniczenia, 
wszystko to miano na w zg lę d z ie ,  i N N . 
M onarchow ie, dla ukończenia tego zba­
wiennego dzieła , dla oznaczenia i w y ­
tknięcia ostatecznie granic Państw swoich, 
dla ułożenia wszystkich w arunków , szczę­
ście ich zapewnić m o g ą c y c h ,  mianowali 
za sw y ch  P e łn o m o cn ik ó w , to iest i N . 
Cesarz W szech  Bossy  i JPana Jędrzeia 
Hrabiego R a z u  m o w s k i e g o ,  swego 
aktualnego taynego R a d ce ,  Kawalera or­
derów S. Jedzeia i Alexandra Newskie- 

,g o , wielkiego Krzyża S. Włodzimierza i 
swego pierwszego Pełnomocnika na Kon- 
gressie; a N. Król Jmć Pruski Xiącia H a r -  
d e n b e r g ,  swego Kanclerza Stanu ,  Ka­
walera wjelkiego orderu orła czarnego,



orla czerw o n e g o , S. Jana Jerozolimskie­
go i Krzyża żelaznego Pruskiego, także S, 
Jedrzeia, S. Alexandra N ew skiego, S .A n ­
n y  I .k la ssy , R ossyyskich; wielkiego K rzy­
ża orderu S. Stefana, W ęg iersk iego ; w iel­
kiego orła L e g ii  h o n o fo w e y ; Kawalera 
orderu S. K a r o la ,  H iszpańskiego; nay- 
w y zsźe g o  orderu A n n u n cyad y; orderu 
Serafinów , Szw ed zk iego ; orderu słonia 
D u ń sk iego; złotego orła Wirtemberskie- 
g o ,  'i wielu in n ych , sw ego pierwszego 
Pełnom ocnika na Kongressie: którzy za­
mieniwszy swoie pełnom ocnictwa, za w a­
żne i w  p rzyzw o ite y  formie uznane, zg o ­
dzili się na następujące artyku ły .

Wspomnione a rty k u ły  przechodząc 
przez n o g a c y a c y ie  ogólnie w  traktatach 
w za ie m n y ch  m ięd zy  R ossyą, Austryą i 
P russam i, umieszczone zo sta ły  w  c a łe y  
ich rozciągłości i brzmieniu ( z w y łą c z e ­
niami z natury rzeczy  w y p ły  w a ią cem i) w  
traktacie, z Jego Cesarsko-Królewsko-Apo- 
stolską Mością zawartym.

Art. i .  C zę ść  Xięstwa W arszawskie­
g o  , którą N. Król Jmć Pruski posiadać 
bedzie z zupełną samowładnóścią i w ła ­
snością przez siebie i swoich N a s tę p có w , 
pod t y t u łe m : W ielkiego Xięstwa P o z ­
nańskiego , obięta będzie następuiącą li- 
n i ią ;

Z a czyn a ią c  od granicy Prus wscho­
dnich w e  wsi N euhoff,  now a liniia cią­
gnąć się będzie granicą Pruss zachodnich 
taką, iak b y ła  od  roku 1772 aż do traktatu 
T y lż y c k ie g o  , do wsi L e i b i t s c h ,  któ­
ra należeć będzie do Xięstwa Warszaw­
skiego. Ztamtąd ciągnąć sie będzie liniia, 
która zostawiaiąc K o m p a n i a ,  G r a ­
b o w i e c  i S z y t n o  P ruso m , przecho­
dzi W i s ł ę  p rz y  tern ostatmem m ie y s c u , 
z drugiey strony rzeki wpadaiącey naprze­
ciwko S z c z y t n a  w  W i s ł ę ,  aż do da- 
w n e y  granicy Powiatu Noteckiego p r z y  
G r o s s - O  p o c z k o ,  w  ten sposób, iż 
S ł u ż e w o  należeć bedzie d ' Ńiestwa, a

C *

P  r z y b r a n o w  a , H o 11 a n d e  r i M a- 
c i e i o w o  do Prus. O d  G r o s s - O  p o ­

c z k o  póydzie linii? przez C h l e w i s k a ,  
które zostanie w Prusach , do wsi P r z y -  
b y  s ł  a w, a zmmtąd przez wsie P i a s k i ,  
C h e ł m c a ,  W i t o w i  c z  k i ,  K o  b y ­
l i n k a ,  W o y c  z y  n , O  r c h o w o, aź 
d a  rfńasta P o w i d z .

O d  P o w i d z a  dalsza liniia prowa­
dzona będzie przez miasto S ł u p c ę ,  aź 
do p un ktu , w którym  się schodzą rzeki 
W  a r t a  i P r o s n ą .

Od tego punktu póyd zie  liniia w  g ó ­
rę rzeki P r o s n y ,  aź do wsi K  o ś c i e 1- 
n a w i e ś , o mile od miasta K a l i s z a  
odległej^.

T a m ,  zostawiwszy temu miastu ( z  
lewego brzegn rzeki P r o s n y )  obwód 
w  p ó łk o le , w  t e y  o d ległośc i,  iaka iest 
od K o ś c i e l n e y  w ? i  do K a l i s z a ,  
zwróci się linia do koryta  P r o  s n y ,  i cią­
gnąć sie bedzie w g ó re  przez miasta G r a ­
b ó w ,  B o l e s ł a w i e c ,  dla zamknięcia 
iey  przy wsi G o l a ,  na granicy  Śląska na­
przeciwko B y c z y n y  (P itsch in ) .

A rt :  2. Miasto K r a k ó w  uznane iest 
za wolne i n iepo d leg łe , wraz z o k rę g ie m , 
oznaczonym  w  d o d a u o w y m  wspólnie pod­
pisanym traktacie, m iędzy  Dw oram i Ros- 
s y y s k im , Austryackim i Pruskim.

A rt:  3. Xięstwo W arszawskie, z w y .  
łączeniem  wolnego miasta K r a k o w a  i 
iego ok rę g u , iako też i o b w o d u ,  któ ry  
z prawego brzegu W i s  t y  wraca się do 
N. Cesarza A u stry a ck ie g o , tu d zież , Pro- 
w incyi któremi w  sposób inny na m o c y  
p ow yższych  artykułów ro zrząd zon o, po­
łączone iest z Cesarstwem Rossyyskiem ; 
p ołączone zaś z niem nieodzownie przez 
swoią K o n sty tu cyę ,  i posiadane na wie­
czne czasy przez N. Cesarza W szech Ros- 
s y i ,  Jego Dziedziców i Następców. Jego 
Cesarska M ość zachowuie sobie nadadź te­
mu Kraiowi {  Etat ) ,  maiaccmu u ż y w a ć  
o d d z i e l  n e y  A d m i n i s t r a c y i ,  roz­
szerzenie wewnętrzne, iakie uzna za przy­
zwoite. P rzybierze  do innych tytułów  
tytu ł ( Cara )  Króla Polskiego , stoujwnic 
do obrządku (protocoie) używ anego i za-
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'chowywanego w  tytułach przywiązanych do 
innych Jego posiadłości.

P o la c y ,  Poddani k a źd e y  w  szczegól­
ności W y s o k ie y  Strony kontraktuiącey, 
otrzymaią Instytucye , które zapewnią za­
chowanie ich narodowóści , p o d łu g  form 
hyiu  p o lityczn e g o , iakie k a żd y  z Rzą­
dów, pod któremi zostawać będą, nadadź 
irn uzna za przyzwoite.

A rt:  4. M ieszkańcy i właściciele w  
K ra ia ch , których rozłączenie ninieyszym 
traktatem następuie, chcący osiąśdź pod 
innym R z ą d e m , będą mieli wolność w 
przeciągu lat sześciu rozrządzenia swemi 
własnościami ruchomemi, lub nieruchome- 
m i ,  iakiey bądź n a tu ry ,  ich sprzedania, 
opuszczenia Kraiu i wyprowadzenia warto- 
ici z tych  przedaźy p o ch o d zą c yc h , bądź 
W g o to w iźn ie , bądź w  funduszach in n ey  
natury, bez p r z e s z k o d y ,  lub iakieykol- 
Wi ek opłaty.

A r t :  5. Będzie aninestya zu p ełn a , 
Ogólna i szczególna, dla wszystkich osób, 
jakiegokolwiek stopnia, płci i stanu.

A rt :  6. W  skutku artykułu poprze- 
dzaiacego, nikt na przyszłość nie będzie 
tnógł b-d ź po-zu kiw anym , ani pociąga­
nym w  żaden sposób za iakiekolwiek i w  
którey bądź epoce przykładanie s ię ,  pro­
ste lub uboczne, do działań w  Polszczę p o ­
l i t y c z n y c h ,  cy w iln y ch  lub w o y  .kowych. 
^  szelkie w  ley mierze sprawy ,  rozpo­
znania 1 poszukiwania uważane będą za 
o ieby łe ;  sekwestra, i  konfiskacye ty m ­
czasowe będą zniesione, i wszelka c z y n ­
ność z  podobney p r z y c z y n y  rozpoczęta 
da le y  prowadzoną nie będzie i bez skutku
Zostanie.

A r t :  7 .  W y łą cz o n e -s ą  od t y c h  ogól, 
hych -urządzeń względem konfiskacyi te 
Przypadki, w  których naywyższe rozk a zy  
albo ostatecznie zapadłe w yroki iużby w 
zupełności do skutku przyprowadzone b y -  
y  > a  późnieyszem i w ypadkam i uchylo-  

55o nie zo sta ły .
A r t :  y. Praw o Poddanego różno-rzą­

dow ego ( sujet m ix te )  co do w ła sn o śc i,  
będzie uznane i utrzymane.

A r t : 9. Każda osoba nie p od  ie d n ym  
tylko Rządem własności pośiadaiąca, o b o ­
wiązaną iest w  przeciągu iednego roku, ra- 
chuiąc od daty  ratyfikacyi ninieyszego 
traktatu , z ło ż y ć  na piśmie obranego so­
bie stałego zamieszkania deklaracją przed 
Urzędem naybliższego miasta, lub Rządcą 
P ow iatu , albo też W ładzą cywilną nay- 
bliższą w Kraiu, który sobie obrała. Przez 
takową deldaraeyę , którą wzm iankowane 
U rzędy lub inne W ła d ze  do Rządu w y ż s z e ­
go prow incyonalnego przesłać są winne  ̂
każdy staie się, wraz z fa m i l i ią ,  w y ł ą ­
cznie P od d any tego Monarchy , w  które- 
gu Kraiach w y b ra ł  zamieszkanie.

A r t :  10. C o się t y c z e  małoletnich 
i innych osób pod opieką lub kuratelą bę­
d ą c y c h ,  opiekuni lub kuratorowie obo­
wiązani są za nich z ło ż y ć  takową dekla- 
racye  w  czasie oznaczonym .

A r t :  11. G d y b y  który właściciel ró-  
źnorządow y zaniedbał pod-.nia deklaracji 
.zamieszkania w  oznaczonym  przeciągu ro­
ku Jednego, uważany będzie za Poddane­
go tego Mocarstwa , w  którego Kraiach 
m ia ł ostatecznie zam ieszkanie, g d y ż  za ­
milczenie iego w  tym przypadku uw ażane 
będzie za deklaracj^ę.

A rt:  12. K a żd y  właściciel różno-rza- 
d o w y ,  ( proprietaire m ix(e), pomimo zło- 
źo n ey  raz iuż deklaracji zam ieszkania,  
nie utraci iednak prawa, aż do lat ośmiu 
od daty  ratyfikacyi ninieyszego -traktatu, 
przeniesienia sie pod inne panowanie, za 
podaniem nowej' deklaracyi zamieszkania, 
i złożeniem  zezwolenia M.ocarstwa, pod 
którego Rządem  osiąśdź pragnie.

A rt: 13. W łaściciel róŻRO-rządowy, 
któ;y  z ło ż y ł  deklarację  zamieszkania, lub 
uważany iest Jakby ią z ł o ż y ł  podług 
brzmienia artvkułu t i ,  nie bedzi-e zuiewa- 
lany do w yzuw ania  sie w iakieykoJwiek 
budź epoce z własności, iakieby m ógł 
posiadać w Kraiach M onarchy , którego 
nie -iest P o d d a n y m . U ży w a ć  będzie  co



So tych  własności wszelkich praw, posia­
daczom. w łaściw ych. U żyw ać może ich 
dochodów w Krain przez siebie zamiesz­
k a ł y m ,  nie podlegaiąc opłatom exporta- 
cyi. Będzie równie m ógł sprzedać’ też 
własności i w yprow adzić  ich wartość z • 
K rain, bez iakiey kolwiek bądź opłaty.

A rt: 14. P re ro g atyw y  w artykule po­
przedzającym w ym ien ione, rozciągają się 
tylko do dóbr posiadanych przez właści- 
cielów różno-rządow ych w  epoce ratyiika- 
cy i  traktatu ninieyszego.

A rt:  15. T e ż  same jednak preroga­
t y w y  służą wszelkim nabyciom w iednem 
ze  dwóch P a ń stw , uzyskanym prawem 
następstw a, m ałżeństw a, lub darowizny 
d ó b r ,  które w  epoce ratyfikacyi niniey- 
szego traktatu, należały  do właściciela 
różno-rządowego.

A rt;  16. W  przypadku, g d y b y  na 
którego z mieszkańców d z iś ,  pod iednym 
ty ik o  z ty ch  ach Rządów własność maią- 
c e g o ,  spadł maiatek iaktkolwlek tytułem  
następstw a, zapisu , darowizny, lub m a ł­
żeństwa w  drugiem P a ń stw ie ,  właściciel 
t e n ,  b ę d b e  równie uważany za właściciela 
różno-rzadowego i obowiązany będzie z ł o ­
ż y ć  w  oznaczonym czasie deklaracyą sta­
łe g o  zamieszkania. T a k o w y  termin roku 
jedn ego , rachować się będzie od dnia, 
w  którym  okaże prawny dowód swoiego 
nabycia.

A r t ;  17* W o ln o  będzie właścicielowi 
różno - rządowemu lub iego pełnomocni­
k ow i udać się w k a źd y m  czasie , z iedney 
possessyi do drugiey ,  i tym  końcem  w o ­
lą iest obu D w o r ó w ,  aby Rządca najr- 
b l iż s z e y  P r o w in c y i ,  w y d a w a ł potrzebne 
na żądanie stron paszporta. T e  paszporta 
dostateczne bedą do przeiazdu z iednego 
do drugiego K raiu , i będą za takowe zo- 
bopolnie uznawane.

A r t :  ig- D o właścicielów dóbr gra­
nica przeciętych zastosowane będą w zg lę­

dem tychże dóbr prawidła m y s w o b o -
dnieysze.

T ak ow i właściciele ró ż n o -r z ą d o w i,  
ich s łużący  i włościanie tam ie 'Zamieszka­
li, będą mieli prawo przeyśeia i wracania 
z narzędziami ornemi, d o bytk iem , naczy­
niami &c. & c. z , ie d n e y  części possessyi 
przez granicę przeciętey do d ru g ie y ,  bez 
względu na różnicę Państwa ; równie prze­
prowadzania z iednego mieysca na drugie 
zb ożo w ych  zbiorów, wszelkich produktów 
grun tow ych , dobytku i własnych fa b ry ­
k a tó w , nie potrzebuiąc paszportów, bez 
p rz e szk o d y , bez cła i iakieykolw iek  o- 
p ła ty .

T o  dobrodzieystwo s łu ż y  ty lk o  p ło ­
dom przyrodzonym i p rze m ys ło w y m  ma* 
iątków lińiią dem arkacyyną przeciętych. 
K a d to ,  rozciąga się tylko do posiadłości 
równin granicą przeciętych, a należących 
do iednego I tego samego w łaściciela , % 
iedney i z drugiey strony linii demarka- 
c y y n e y  w odległości mili iedney ( któ­

rych 15 na ieden stopień.)
A rt :  19. Poddani iednego i drugie- 

Mocarstwa, mianowicie przew odnicy  trzód 
i pasterze, będą i nadal używ ać p ra w , 
prerogatyw i przyw ile iów  , iakie im do­
tąd s łu ży ły .  Nie bedzie również czjmio- 
na żadna przeszkoda w  codziennych sto­
sunkach mieszkańców przygramczaiącycll 
( Granz T^erkehr ).

Art : 20. Rozstrzygnienie sporu o nie­
ruchom y maiatek granicą przecięty należy 
do Jurysdykcyi m ieyscow ey Krain , w  
którą m posiadacz ma stałe m ieszkanie; 
w ypełn ienie  zaś w yroku  do Ju ry sd y k cy i  
m ieysca, w którem  zakwestyionowana nie­
ruchomość iest pozoźona. T o  urządzenie
mieć bedzie moc swoie do lat dziesięciu, 

4 • • 1 / 4 Ł ' po tipfynieruii k tó rych  9 oba dwa w y s o k ie
D w o r y  zachowaią sobie u łożyć sie o inne
w t e y  mierze p raw id ła , ieżeli tego nznaia
potrzebę. ( Dokończenie nastąpi.)

W Kantorze tey Gazety są dwa ostatnie, całkowite exemplarze Polskiey Gazety 
Ł w o w sk ie y  zroku  * *8l 4§°i każdy po 36 Z K, do sprzedania^


